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Urodziny cesarskie.
Nowy władca Austro-Węgier dzisiaj po 

raz pierwszy od chwili wstąpienia na tron 
obchodzi uroczyście dzień swych urodzin, 
a obchodzi je w czasie niezwykłym, u progu 
czwartego roku wojny.

W trudnej dobie dziejowe,] wyroki Opa­
trzności powołały na tron Habsburgów mło 
dego monarchę, trudne na jego barki spadły 
zadania i wielkie obowiązki. Jednakże już 
w pierwszych chwilach panowania cesarz 
Karol I okazał, że rozumie i głęboko odczu­
wa potrzeby ludów monarchię zamieszku­
jących i ie  stać będzie wiernie na straży ich 
praw konstytucyjnych. Co więcej: z własnej 
Inicyatywy pierwszy w Europie jeszcze pod 
czas wojny dał pamiętną amnestyę,^rtóra 
szeroko otwarła więzienia setkom zasądzo­
nych xa polityczne przestępstwa. Czynem 
tym, prawdziwie wielkodusznym okazał 
Oietylko wielkość serca, ale i mądrość mo­
narszą.

Dla narodu naszego podczas niedługiego 
twego panowania niejednokrotnie już cesarz 
Karol dał wyraz życzliwości czy to w za 
kresie odbudowy zniszczonego wojną kraju 
naszego, czy w licznych odezwaniach się 
podczas prywatnych posłuchań, czy wresz 
cie w pamiętnej mowie, którą na uroczystem 
p rz y ję c iu  w Krakowie wygłosił w dniu 5 
maja.

To też nie dziw, że Kolo Sejmowe na hi- 
storycznem zebraniu w Krakowie w dniu 28 
mąja ią,Vezolucyi, będącej podstawą polity­
ki polskiej wyraziło nadzieję, „ie życzliwy 
r>am cesarz Austryi sprawę polską ujmie w

* U
. '‘ręce .

” ■ dniu dzisiejszym Polacy żyjący pod 
*)cnwn Habsburgów złączą się w Bzczerej 
modlitwie o pomyślność dla rządów monar­
chy państwa, w którem mieliśmy dotych­
czas pełnię p r a w .narodowych i-moiność pra­
cy dla lepszej przyszłości.

Zjazd polski w Mohylewie.
(K orespondencya „Głosu Narodu").

Kopenhaga 4 Bierpnia 1917.
W dnach 21, 22 i 23 czerwca odbył się 

w Mohylewie ajazd delegatów rad powiato- 
wy°h ilenn ” °hylewskiej. Na zjazd przyby­
ło 188 delegatów reprezentujących wszy-

polskiej. Byli rów­
nież goście s Mińszczyaiy Witebszcavznv 
HotrogrodŁ s K T S
Dernatowicz. Przemówienia wygłosili oprócz 
przewodniczącego pp. E. Iwaszkiewicz z 
Mińska, Aleksander Rożnowski, przedstawi­
ciel Witebszczyzny, ks. Seweryn Czetwer- 
tyóskl, ks. dziekan Światopełk Mirski, p.Ste-
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pałaj ty a w imieniu Związku robotników pol­
skich w Mohylewie, p. Bron. Protasewicz w 
imieniu drobnej szlachty, p. Adam Duda, 
włościanin z Chełmszczyzny, p. Szagajen im. 
wojskowych Polaków z Mohylewa, żołnierz 
Jan Walczak, łp. Władysław Wolny, robo­
tnik z Królestwa.

Zjazd uchwalił jako cel swój połączenie 
wszystkich w arsty społeczeństwa polskiego 
i obronę interesów narodowo-knlturalnych. 
W tym celu postanowiono dążyć do zorga­
nizowania rad polskich parafialnych 1 po­
wiatowych, zjodnoczonych w radzie guber- 
nialnej, która wyłoni ze siebie komitet wy­
konawczy złożony z 7 osób. Zjazd wyraził 
przekonanie, że w sprawach narodowościo­
wych, kulturalnych i politycznych każdy 
Polak zamieszkały na ziemi Mohylewskiej 
winien Dależeć do organizacyi obejmującej 
całe społeczeństwo polskie i wiernie pod­
dawać się jej uchwałom.

Co do spraw religijnych Zjazd stwierdził 
ścisły związek kościoła rzymsko-katolickie­
go z narodowością polską — wobec czego o- 
brona spraw kościoła rzym. kat. i ścisłej łą­
czności ze Stolicą Apostolską jest polskim 
narodowym obowiązkiem. Jednocześnie, po­
mnąc na trądycye nasze narodowe, oświad­
czył się zjazd za bezwzględną tolerancyą w 
stosunku do wszystkich innych wyznań. —- 
Równocześnie Zjazd postanowił domagać 
się zwrotu kościołów przerobionych na cer­
kwie, oraz majątków kościelnych, zagrabio­
nych przez rząd carski.

W sprawach narodowych uchwalono:
1. Za Polaka uważamy każdego, kto sam 

się czuje Polakiem.
2. Stojąc na straży naszej narodowości i 

każdej chwili gotowi do obrony jej, jedno­
cześnie uznajemy także prawa innych naro­
dowości ten kraj zamieszkujących, oraz o- 
świadczamy, że w miarę swych sił i możno- 
Soi poprzemy ich w walce o sdobycie loh 
praw narodowych.

3.Wobec postawienia spowodu rewolucyina 
porządku dziennym sprawy przekształcenia 
budowy państwowej Rosyi, uważamy, że wy­
brani przez nas przedstawiciele do Konsty­
tuanty powinni tam domagać się autonomii 
Białorusi z uwzględnieniem praw mniejszo­
ści narodowych.

Oceniając należycie doniosłość działalno­
ści oświatowej postanowiono od jesieni za­
łożyć sieć szkół początkowych i to już w ta­
kich miejscowościach, gdzie zgłosi się 20 
dzieci chcących uczyć się po polsku. Przy 
szkołach tych postanowiono zorganizować 
ozytelnie tudzież kursy wieczorne i niedziel­
ne dla dorosłych i w związku z tem utwo 
rzyć instytucyę wędrownych Instruktorów 
rolnictwa i kooperatyw. W miastach posta­
nowiono zakładać szkoły 4-klasowe typu gi- 
mnazyalnego oraz niższe szkoły zawodowe. 
Uohwalono poprzeć ze wszech sił projekt Ra­
dy Poselskiej na Białorusi, założenia semi- 
naryum nauczycielskiego polskiego w Mohy­
lewie.

W sprawie agrarnej uchwalono następu­
jące rezolucye:

a. Uważamy zasadę prywatnej własności 
ziemskiej za nienaruszalną, to jest, że ziemia 
musi być własnością każdego jej posiada­

cza, a nie być upaństwowioną lub własno­
ścią wspólną.

b. Uważamy, że ziemia z rąk do rąk prze­
chodzić może tylko za opłatą.

c. Uważając, że sprawa tak ważna i skom­
plikowania jak sprawa agrarna przy nadzwy­
czaj różnorodnych warunkach geograficz­
nych, etnograficznych, klimatycznych I eko­
nomicznych państwa rosyjskiego nie może 
być rozstrzygnięta w sposób jednakowy dla 
całego terytoryum państwa, Zjazd uważa za 
konieczne, by sprawy agrarne na ziemiach 
białoruskich zostały rozstrzygnięte^ wyłącz­
nie przez Sejm autonomiczny Białej Rusi.

d. Uważamy za konieczne, wprowadzenie 
szeregu reform, mających na celu podniesie­
nie ekonomicznych warunków bytu ludno­
ści rolnej.

Poniśważ do przeprowadzeniapowyższych 
uchwał potrzeba bardzo znacznych sum 
przeto postanowiono opodatkować całą lu­
dność polską w Mohylowszczyźnie a to wła­
ścicieli rolnych po 25 kop. od dziesięciny, 
dzierżawców po 10 kop. pozatem stosowni" 
do dochodu.

A L E K SA N D E R  SO LEC K I,

Tarnopol 1914— 1917.
KASA OSZCZĘDNOŚCI — ZALICZKI.
Z instytucyi finansowych urzędowała tyl­

ko Kasa Oszczędnośsi, a właściwie jej od­
dział, gdy gotówkę i zastawy wywieziono 
w r. 1914 do Wiednia. Otwarta w r. 1915 pod 
kier. p- ^amolewicza prosperowała zrazu 
słabo, przyjmując wkładki, depozyta Bądo- 
we oraz kwoty na rachunek długów. Nie po­
magały zapewnienia, że Kąsa odpowiada za 
bezpieczeństwo wkładek; ogół bał się, że w 
razie ustąpienia Rosyan Kasa zostanie zra­
bowaną, zarekwirowaną. Olbrzymi, przedtem 
niebywały wkładek rozpoczął się z
ehwilą, gdy Kasa zaczęła wypłacać na ra­
chunek rządu austr. zaliczki urzędnikom i 
•ługom państwowym, ty  zaliczkach widzia­
no pokrycie wkładek i zupełne ich bezpie­
czeństwo. M icz ta  ratowały przeważną 
część urzędników i służby rządowej od pło­
dowej śmierci, bo wprawdzie wielu z nich 
Wzięło się zaraz z początkiom wojny do pra­
cy fizycznej, handlu, przemjshi i rzemio­
sła, ale przebywało nadto w Tarnopolu wie- 
lą rodzin urzędników i sług państw., ewa­
kuowanych, lub wziętych do wojska, a te mi­
mo pracy me mogły się utrzymać bez po­
mocy zaliczek. W ostatnich czasach Kasa 
powiększyła jeszcze swe agendy przyjmu-

Tydzień K. R. K.
Wydana w lutym b. r. odezwa Książęco- 

Bisknpiego Komitetu pomocy odwołująca 
się do społeczeństwa polskiego w Galicyi 
z prośbą o spieszenie z pomocą nieszczęśli­
wym, dotkniętym klęskami wojennymi, zna­
lazła w kraju naszym głośny oddźwięk. Spo­
łeczeństwo nasze raz jeszcze dowiodło, że 
chce i umie ratować rodaków z niedoli.

Zaznaczamy z naciskiem, że główna część 
zebranych funduszów pochodzi od osób śre­
dnio zamożnych, a częstokroć nawet ubo­
gich, że natomiast sfery, na które ich dobro­
byt i osiągnięte w cziteio wojny zyski nakła­
dały obowiązek znacznej, ofiarności dla nie­
szczęśliwych, najskromniejszy w składkach 
wzięły udział.

Rezultat finansowy zbiórki na „Tydzień 
K. B. K." w  Galicyi przedstawia się nastę­
pująco:

Wpłynęło do kasy głównej 
Komitetu w Krakowie . . . 867.110.07
Delegaoyi lwowskiej . , , 118.408.80

„ przemyskiej . . 20.139.51
„ tarnowskiej . . 19.722.91

x Razem . 529.381.29
Imieniem Książęco-Biskupiego Komitetu, 

jak również i wszystkich tych, którym ze­
brana kwota przyniosła pomoc i ulgę w cier­
pieniach, składamy najserdeczniejsze podzię­
kowanie łaskawym ofiarodawcom, jakoteż 
osobom, które w zbieraniu składek wyda­
tnie nam dopomogły. W szczególności nie­
chaj nam wolno będzie wyrazić naszą gorą­
cą wdzięczność: Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Władzom krajowym i rządowym, 
kierownikom i nauczycielom szkół i wszyst­
kim osobom, których usilnym zabiegom na­
leży w znacznej mierze przypisać pomyślny 
rezultat zainieyowanej przez Kaiążeco-Bi- 
skupi Komitet akcyi.

Wydział Wykonawczy K . B. K.

O Polsce.
«BerL Tagbl." przynosi ciekawy artyikuł 

w sprawie polskiej. Interesuje on zwłaszcza 
te  usiłuje brać w obronę g«n. guberna­

tora Besseiera przed abaikami prasy niemiec­
kiej hakmtystyczoej za zbyt ugodową jego 
politykę wobec Polaków. Zarazem porusza 
artykuł ten stosunek Niemców do Polaków 
i oświetla go bardzo ciekawie. P. Engel 
pisze:

Odwiedzając teraz Polskę, musimy dzień 
5 listopada 1916 uważać za dzień losu, któ­
ry  unosi aię wysoko ponad Innymi. Gdzie­
kolwiek się przyjdzie, z kim się mówi, czy 
z kierującym politykiem, wtajemniczonym 
czy niewtajemniczonym, każda rozmowa 
zaczyna się lub kończy na 5 listopada. Wte­
dy kiedy ta  data została napisana, sapano- 
woła i u Polaków wielka radość. Łatwo za- 
pałny, na  miłość czy na gniew po dziecin­
nemu szybko się decydujący, zdawał się na­
ród polski witać * eetuzyazmem białego 
orła, znowu swobodnie bujającego. Jeśli w 
proklamacyi było powiedziane, ie  mocar- 
stwta centralne chcą widzieć powstające 
„państwo wolne, szczęśliswr 1 cieszące, się 
swean życiem namodowem", to na to silne 
wezwanie odpowiedziało rówtrie efine echo. 
W s p ó l n a  p r a o a ,  która Już przedtem 
zwłaszcza w zakresie wyższego szkolnictwa 
się rozpoczęła, m o g ł a  b y ć  d a l e j  p r o ­
w a d z o n a  i u k o ń c z o n a -  Jeśli do pro­
klamowania jakiejś idei porzebny jest zapał, 
to do wykonania jej potrzeba wiele piłnośei, 
w i e l e  u m i e j ę t n o ś c i  d o s t o s o w a ­
n i a  s i ę  i c o k o l w i e k  a b n ® g a © y i *  
Może być, że Polak, trzymany setki lat w 
zależności, nie mając możności swobodnego 
Wypowiadania, eię, skazany na chorobliwie 
cichą wymianę myśli, nauczył aię dawać 
pierwszeństwo politykom arni przed wftód- 
wem robieniem polityki. W każdym razie 
ma aię wrażenie, ie  c ów historyczny dzień 
więcej się toesy sporów, niż odpowiada to je­
go niezmionnosoi. W każdej rozmowie wybija 
się na pierwszy plan ikwestya, ozy był to 
moment odpowiedni, czy podział sfer intere­
sów jest właściwy? Ciągle jeszcze spogląda 
się na niedościgły idenł, mierzy się rzeczywi­
stość miarą rozmaitych, trosk, które i my w 
ojczyźnie odczuwamy, — życzeniami pod­
niosłych chwil; ale byłoby o wiele lepiej, 
s t a n ą ć  s i l n i e  i t r z e ź w o  n a  g r u n ­
c i e  w s p ó l n e j  s p r a w y .

Dosyć jest Polaków, którry tego pragną, 
a ich przedmiotowy punkt widzenia ceniony 
jest przez niemieckie władze. Ci Polacy wie­
dzą, że w dzikości przewalających słę cza­
sów muszą być tancia, k t ó r y  o h  s o b i e  
w c a l e  n i e  ż y c z y  n f e r a  i e e k l e  k i e ­
r o w n i c t w o ,  1 k t ó r e  o s t r o  g a n i ,  
J e ś l i  n i ż s z e  o r g a n y  z b r a k u  t a k ­
t u  j e  w y w o ł u j ą .  Oi Polacy wiedzą, że 
tsM człowiek jak Beselcr. 1+ -y jako żoł­
nierz umiiał stanowczo dri-'- ' m«dy bez 
zastanowienia nie postąpi i że me ma. on w 
sobie nic z męża siły. Nic jest on jednym z 
optymistów, którzy określ Aniom „jakoś to 
będzie" pocieszają się w trudnościach, ani też 
pesymistą, któryby widział same tylko

przeszkody. Na pewno zaś nie jest tem, co 
my z praekącem nazywamy „sebneidig".

Artykuł zaznacza, że właściwie dlatego, 
że nie jest mężem żelaznej ręki zwalczają 
go halcatyści i dodaje:

P r u s k a  p o l i t y k a  p o l s k a  l i c z y  
w i e l e  p r z y k ł a d ó w ,  ż e  n a r ó d  t e n .
0 i l e  w o g ó l e  d a  s o b ą  r a ą d i i ó ,  t o  
n i g d y  s i ł ą .  Właściwej mieszaniny jaką 
stosować należy, nie łatwo wyszukać, tej 
mieszaniny dobroci i siły, zrozumienia dla 
uprawnionych żądań, a  oporu przeciw nieu­
zasadnionym

Autor artykułu uważa, ie  gem Beseler 
ma w sobie dane na Hnalezdenie tego złotego 
środka. Podkreśla, i i  obecnie dziętki jego 
rządom Warszawa staje się centrem, z któ­
rego wychodzi inieyatywa do pracy- I  dla­
tego Polacy powinni zaprzestać jałowych 
dyskusyi, a jąć eię pozytywnej roboty, jeśli 
|i<m do tego rządy Beselera warunki słwa-
1 rza.ią.

Artykuł ten stanowi począteK całej seryi 
artykułów w sprawie polskiej. Poświęcimy 
im baczną uwagę, ze względu na chwilę, w 
której się ukazują.

* * v
Równocześnie w „Poe. Tagbl." znajduje­

my artykuł będący antytezą powyższych 
poglądów. Nosi on tytuł „Przesada polska". 
„Pos. Tagbl." pisze:

Bezpośrednio po dramacie uwolnienia ca­
łej paw ie  Galicyi wschodniej; z pod kilku­
letniego panowania rosyjskiego nastąpiła w  
postaci krakowskiego posiedzenia Koła 
Polskiego satyra przesady polskiej.

Przesada ta  zwraca się raz przeciiw wła­
snemu rządowi, któremu odmawia się no- 
paneda Polaków, dopóki wszystkie żądania 
polskie nie zostaną przyjęte. Prezes mini­
strów Mistryacikicb wprawdzie oświadczył, 
to  żądania Poiaków * wyjątkiem zastąpdle- 
nśa adniinJstaMjyf wpjdkowej Galicji zarzą­
dem cywilnym mogą zostać przyjęte, lecz 
to nia wystarać Polakom nawet w chwili, 
łdedy wschodnia 'Galłcya oo jeno wydarta 
została Rosyanom.

Jak  konieczną mrasi być w takiej chwili1 
dlaższa admisrtnaicya wojskowa w Galicyi, 
jest niezawodnie po poczynionych w Galicyi 
doświadczeniach ogólnie zrozumiałem poza 
granem polskich zapaleńców- Jeżeli wiec 
odnośne żądanie Poiaków charakteryzuje 
ich brak miary politycznej, należy to samo 
powiedzieć o loh hałaśliwem wtrącaniu się 
4o' «praw gonewł-gubernatonstwa. warszaw-

Żądanie wyouflBcaenłe Piłsudskiego n£  
wolność 1 tartych tegłootafiów przechodzi po­
nad fetotnamł wymaganłaml ■ tą parną bez~ 
ToatŁą do porządku, l  Jaką domagają eię 
Poftaoy EnSccfegna adffitalstnucyi wojskowej 
w Cte&cyi, a równaczoame ich powoływanie 
sfę na pnuwo indów1 do rozporządzania sobą 
pomija wskazane * natury względy na rząd, 
niemiecki.Powyswobodseniu całej prawie Ga­
licyi wschodniej % pod panowania rosyjskie­
go przy znacznym uziałe wojsk niemieckich 
mogą zjednoczone narody Niemiec i Ausfcro- 
Węgier spodziewać słę7 że stłumi Bię prze­
sadę polską w Berlinie jak f w Wiedniu z 
oałym spokojem, loca i ze wskazaną sta­
nowczością.

OSSJHI

n w  P̂ ^ ZJr. ^graniczne, rozpoczęła rów- 
stów. Ogólna k£otemŚ  rodKzinom rezeT / '
tytułem zahczekpr^nSf?
Z aczną gotówkaj w k t
gl6 w ostatnich dniach okupacyi rosyjskiej 
p r a w ie  cudem ocalała; może Bóg, strzegąc 
Kasy Oszcz. chciał ją wynagrodzić xa tyle 
dobrego, co uczyniła dla ludności.

APROWIZACYA.
Wszystkich artykułów żywności aż do o- 

statnich czasów- było w Tarnopolu poddosta- 
tkiem, a imputowane nam w prasie żywienie 
się ehlobem z trocin jost wytworem chorej 
fantazyi. Jeśli przy końcu okupacyi ceny na 
niektóre artykuły żywności znacznie  ̂ pod­
skoczyły, tłómaczy się to dezorganizacyą 
transportów i spekulacyą. Zawiązane z ra­
mienia WszechrOsyjskiego Sojuzu Ziemstw 
4 kooperatywy dostarczyły swym członkom 
towarów po stosunkowo nizkich cenach z 
10% zyskiem. Rząd rewolucyjny rozszerzy! 
kooperatywy ria zasadach więcej demokra­
tycznych i polecił wybrać na specyalnych 
wiecach jako członków nowo utworzo­
nej Komiayi aprowizacyjnej: 5 Polaków, 5 
Rusinów i 5 Żydów. W komisyi tej dzięki 
Ukraińcom i syonistom miejsco spraw apro- 
wizacyjnych zajęła polityka nacyonalna i 
całą cz3'nnością komisyi pozostało rozdzie­
lenie (nawiasem mówiąc stroillicze) kilku­
nastu worków kiepskiej mąki pomiędzy koo­

peratywy. Charakterystyczną była odpo­
wiedź jednego z menerów rosyjskich na za­
pytanie skąd Bię wziął w komisyi sojusz 
syońsko-ukraiński: „Ukraińcy przeprosili nas 
za dawne krzywdy, a Polacy nie uczynili 
tego". Aprowizacyę armii a potem częścio­
wo i ludności miał w rękach wspomniany 
Wszechros. Sojuz Ziemstw. Ponieważ tran­
sport towarów był dla osób prywatnych u- 
trudniony i  rozmaitych powodów, różnica 
cen u  artykuły Bpożywcze w Sojuzie i u 
kupców prywatnych wynosiła niekiedy i kil­
kaset %. Zarządcy składów celem obłowie- 
ma się, przeprowadzali często towary w rę­
ce prywatnych kupców zamiast do koopera­
tyw, a  za uciułane pieniądze skupowali zło­
te monety i biżuterye, nie licząc się nawet 
z ceną. Takie same transakcyo odbywały się 
i w czysto wojskowych kooperatywach, tak 
Zw- „oficerskich towarzystwach ekonomicz­
nych. Im dłużej trwała wojna, tem więcej 
rósł apetyt złodziei, a spalenie magazynów 
żywnościowych w bieżącym roku było dla 
nich zbawieniem, bo pokrywało popiołem 
wszelkie manka. Brak karności przy pozo­
rach organizacyi, dbanie o.w łasną kieszeń 
z pominięciem interesów państwa były po­
wodem. że do Tarnopola przychodziły całe 
wagony zepsutego mięsa i cuchnącej ryby.

Z opałem był kłopot. Węgla nie mieliśmy 
przez cały czas, a małe zapasy z okolicznych 
fabryk zabrano na potrzeby elektrowni i pa­
na gubernatora. Drzewa było jfodostatkiem;

właściciele lasów sprzedawali ie chętnie, bo 
czego nie Bprzedali, zabierało bezpłatnie 
wojsko, rąbiąc, gdzie mu przyszła ochota i 
zostawiając czasem coś w guście kwitu, bez 
podpisu i pieczęci. Trudną była dostawa 
skutkiem braku koni, stąd i cena rosła nie- 
proporcyonalnie. Najtaniej sprzedawali drze 
wo po przedmieściach żołnierze. Wracając 
do miasta z lasu zbywali drzewo za byle co 
i wracali by ściąć dla siebie bez kwitu po 
trzebną ilość. Przeszkodzić im w rąbaniu 
znaczyło narazić swe życie na niebezpieczeń­
stwo — aby wnieść skargę, trzeba było po 
dać imię i nazwisko rabusia oraz pułk i ro-’ 
tę, a potem żyć w strachu przed podpale­
niem.

Systemów kartkowych ł dni bezmięsnych 
nie znaliśmy zupełnie'— owszem, stąd wy­
wożono w głąb Rosyi różne artykuły żywno­
ści, których tam brakowało. Kuchnie poło­
wę .rozdawały miłosiernie mnóstwo zupy, 
po którą biedna ludność przychodziła z ko­
newkami i. karmiła nią wieprze. Podobnie 
wyzyskiwaną była przez pseudo-biedaków 
dobroczynność w tanich kuchniach i musia­
ła być zupełnie zaniechaną.

HANDEL I PRZEMYŚL.
0 uSlsopclsjiiiii hafiułu w czasie okupacyi 

możnaby pisać tomy. Handlował każdy, kto 
tylko miał odrobinę sprytu i parę rubli w 
kieszeni; handlowano wszystkiem począwszy 
od_preeli a skończywszy na żywymi towarze

Niebyło wprost rzeczy, którejby nie można 
było zbyć i to dobrze. Największym popy­
tem cieszyły się wyroby papierowe, za tem 
szły mydełka, perfumy, kolońska woda ł pa­
pierosy; handlów tymi towarami było za­
trzęsienie, nieraz po kilka w jednym domu. 
Kombinacya sprzedawanych artykułów była 
waryacka: złotnik sprzedawał torty, kape- 
lusznik biżuterye, trafikant mydło, szewc pa­
pierosy, fryzyer przybory kancelaryjne a 
optyk kaczki. W tym chaosie nikt Bię nie 
mógł zoryentować i chcąc nabyć rzecz jakąś, 
trzeba było o nią spytać się 1 u rymarza i u 
zegarmistrza i w cukierni. Do księgarni, któ­
rej byłem zarządcą, przychodzono ciągle po 
mydło, świece, tryplę, glaspapier, sadło i pa-, 
pierosy, raz nawet zjawiła się włościanka 
■ sołdatem i prosili, żeby Ich... odfotografo- 
wać. Towar, otrzymywany z Rosyi przecho­
dził przez tylu pośredników, że dochodził 
do rąk konsumenta w cenie co najmniej 2 
razy wyższej. Konkurencyi między kupcami 
prawie nie było; jeśli jeden podwyższył ce­
nę, w ślad za nim szli wszyscy inni. Były 
wprawdzie cenniki maksymalne na towary 
pierwszej potrzeby, umieszczone z rozkazu 
policyi we wszystkich bez wyjątku skle­
pach na widocznem miejscu, ale towar, o- 
znaczany (zdaniem kupców) zbyt nizką ce­
ną, był chowany w miejscu zupełnie niewi- 
docznem, a sprzedawany pokry-jomu tylko 
osobom zaufanym — rewizye natomiast koń- 
czyły się z zasady... kubanem. (O. d. n.)»
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orze"W jaskr aw an 
r. zr.iu, z jalfiu 
anij cesarza ’Vi!haIma po jffzełamaniu 
tu galicyjskiego, Mnoeznia owa przesa- 

'.v sposób dość poucza;?, cy krótką pamięć 
polskich”.
takie argumenty z naszej strony ni3 

odpowiedzi. Daje ją (lla Niemców a; ty- 
rl „Beri. Tagblattu”.

iwicństwie do entu- a takich poczt znaleźliby bez liku. Dyrektor j kich' mrozów rozoamięty wać nad lAgafitwem 
przed niewieluf poczt, jak widzimy, miną! się z powołaniem, torfu, którego wskazaną ksploatacwą nie zaję-

powiaien być raczej dy rektorem kasy oszczę­
dności lub prezesem nieistniejącego w GaJu-yi 
Związku ciułaczy, który w Czechach tak sku­

liśmy się w odpowiednim aaj le.
DWIE MIARY. Lndność Krakowa w ciągu 

ostatnich kilku tygodni obywać się nnud bez

Armia polska we Francji.
[Od ras*ego korespondenta z Kopenhagi.).

Dnia 5 czerwca francuski „Journal offi- 
o5elu ogłosił dekret w sprawie tworzenia ar- 
jńii polskiej we Franeyi, w następującym 
grzm ieniu;

'Art. i .  Tworzy się we Franeyi na czas 
Jrwania wojny armię polską autonomiczna, 
k tó ra  będzie pozostawała pod rożka sami na­
czelnego dowództwa francuskiego i walczyć 
będzie pod sztandarem polsł-iiu.

Art. 2. Zorganizowanie i utrzymanie ar­
mii polskiej bierze na siebie rząd ftanciuai.

Art. 3. Obowiązujące w armii francu­
skiej rozporządzenia, które dotyczą organi- 
iacyi, hierarchii, administracyi i eądów woj­
skowych, stosują się również do armii pol­
skiej.

Art. 4. Armię polską tworzyć się będzie 
ż Polaków, znajdujących się obecnie w służ­
bie czynnej w armii francuskiej — z Pola­
ków innego pochodzenia, przenoszących m v 
do szeregów armii polskiej we Francy hio 
zgłaszających się w charakterze ochotników 
na czas trwania wojny do tejże a, „ ii poi- 
fitóej.

Dekret ten poprzedził raport ministeryal- 
py o następującej treści:

„Liczba Polaków, biorących już udział w 
Stolce o prawo i wolność ludów lub mogą­
cych’ się zaciągnąć do służby w obronie 
pprawy sprzymierzonych jest dość znaczna, 
kby usprawiedliwić połączenie ich w od­
dzielną jednostkę bojową.

„Z drugiej strony inteneye rządów sprzy­
mierzonych, a w szczególności Tvincznso- 
,wego Rządu rosyjskiego, w sprawie odbu­
dowy Państwa Polskiego nie mogą lepiej 
być potwierdzone, jak przez danie Polakom 
możności walczenia wszędzie pod ich sztan­
darem narodowym.

„Wreszcie sądzimy, iż Francya winna u- 
fr&żaó sobie za punkt honoru współdziała­
cie w stworzeniu i rozwoju przyszłej armii 
; )olskiej. Pokrewność ducha naszych ras i 
irzyjaźń, jakiej Po!acv zawsze dawali nasze- 

krajowi dowody, stanowią dla nas mo- 
! a lny  obowiązek przyczynienia się do tej 
fzniosłej a  chwalebnej misyi“.

■ Leeznie w'śród tamtejszego społeczeństwa po- j tłuszczów 1 wędlin. Artykułów tych brak zu- 
j budził ducha oszczędności, czego dowodem s ą ; pełny— .dla ndoozkaiiców naszego miasta. Nato- 
ołbrzymie o# pływy kapitału uzyskiwanego z j miast w tym krytycznym osaeie Kraków regu- 
gro*towych wkładek. Poczta jednak, jako wiel-j lamie eksportuje wędliny dó Wiednia. Jak  Jui 
ka in-stytucya handlowa, ma inne zadanie; nie w swoim czasie joniuśJiśmy, dwie tiaUfitz* flt- 
powinna być ona terenem działalności dla ciu- j my masarskie otrzymały osobny 1 ontyrgent 
łączy, lec* sp< Iniać swe funkeye sprawnie, aby nierogacizny w celu produkowania wędlin dla 
niesprawnością swą i oszczędnościami, czynio- t uast w zachodnich prowinoya >h państwa. Fłr- 
nemi ze stratą sił i zdrowia funkeyona-! my te otrzymują maseryał raeźny regularnie z 
r, uszy, nie tamowała ruchu handlowego, lec* j tern, że muszą wyznaczoną kn ilość wędlin 
obsługiwała należycie publiczność i spełniała; wysłać za granice kraju pod wskazanymi adre- 
fuiikcyę, do jakiej ją powołano. jsami. Eksport wyrobów muarskicu z Krakowa

U nas jednak mijanie się ze swem. powołaniem ; odbywa się beż względu na pouzeby ludności 
staje się powszednim obrazkiem; synowie zm- miejscowej. Pod-' bnie ma się i prawa s p*»y 
mian, zamiast gospodarować na wydzierżawić-' działem trzody. Wczoraj np. wspomsAsas dwie 
nych żydom folwarkach, cisną się do służby firmy masarskie -trzym aj 60 wieprzów, 60 
politycznej, poczciarze bawią się w ciułaczy, t. sw bukatów, t. J. młodych wojów i kiłkarui- 
górnicy w Centrali dla odbudowy kraju zała- icie cieląt. O ły  ten materyał rzeźny zniytko- 
twieją czynności rachunkowe, spirytyści funk-1 wany byó ma wyłącznie na wyrób wędlin dla 
eye górnicze, leśnicy spełniają zadania geome-! Wiednia i innycn miast za grrai-ami kraju, 
trów, a zaś leśnikami mianuje się lokai na eme- jNa p o t r z e b y  l u d n o ś c i  K r a k o w a  Za 
ryturze. Wogóle wszędzie wciska się protełreya, j kład obrotu bydłem, względni* oddsdai Certeałl 
a każdą gałąź gospodarczą opanowuje speku-:handlowej „Penis” nie dostarczył wczoraj a n i  
lant, lichwiarz i faktor, mając obszerne pole ' j e d n e j  s z t u k i  n i e r o g a c i z n y .  Miasto 
do popisu.

- Z miasta.

nasze w dalszym caągu pozostaje więe bez tłu­
szczów i wędlin, natomiast artykuły t i  w wiel­
kiej ilości otrzymują z Frakowa mieszkańcy
Wiednia. Chcąc nabyć krakowskie wędliny, 

FESTYN KU CZCI CESARZA. Dziś, ŵ  pią- j trzgba, zatem wyjawiać do nauJunaiskiej stoli- 
*s jak już 1 "no liśmy jako w dniu u- j — Przykład ten z dnia wczorajszego świad-
)d :.n cesaiskich, odbędzie się festyn w pąrku i czy  WyńiflKfciie, jak Zakład obrotu bydłem,

; Jordana z rnafcywale urozmaiconym programem. |względnie „Fecus“ , raktuje potrzeby Krakowa.
. Cmy u? u d  przeznaczony na sprawienie obu- j ) j a W i e d n i a  kierownicy „Pecusa” znaleźli 

J '" ’” "v t r z o d y ,  dla l u d n o ś c i  Dasze-
go  m i a s t a ,  wyczekującej przed zamkniętymi 
sklepami masarskimi, a n i  Jednej .  Fakt ten 
ilustrujący dosadnie nasze stosunki aprowiza- 
cyjne i gospodarkę „Perusa” nie potrzebuje 
dalszych komentarzy. Zapytać się tylko musi- 

ielkiej części wykor ane przez ■ mŷ  jak długo jeszcze Koło polskie zamierza
TV ielkie zapasy ze wspóhi- j tolerować to systematyczne ogładzanie Krako-

dzialem cyrku polowego i walki byków. Bogato \

i r ir.iojiia dla biednej krakowskiej dziatwy. 
Z bog. T iogramu wymienić przedewszyst- 
kiem r..-.h-'.y: Otwarta scena teatni rozmaito­
ści ze \vsv-ć-udziałem najwybitniejszych sił ar- 

j tystycznyt.-ii 
:-ażona loter 

| tysięcy koron, w v. 
i jeńców wojennych

.lakowa. Nadzwyczaj bogato upo- 
a fantowa; fanty wartości kilku

wa i kraju?!

K R O N I K A ^
Wschód słońca o godz. 5-34 r. 
Zachód „ „ 8'55 w.
Długość dnia godz. 14 tn. 23.
Najnii. ciepłota 14'0. n°jw. 19*1 
Prognoza: Stopniowe wypogo­

dzenie..

Kraków, dnia 16 sierpnia.
Wojna przynosi najrozmaitsze niespodzianki; 

posłowie wydeptują progi ministerstw z proś- 
,bą o pomoc dla zniszczonej wojną ludności, 
li niektórzy panowie starostowie, otrzymawszy 
tą  pomoc, albo z wrodzonego lenistwa luo też

pogoni za odznaczeniem, odsyłają sumy te z 
powrotem do Wiednia, nie znalazłszy, jak twier­
dzą, potrzebujących. Podobnie dzieje się z za­
nikami dła urzędników, które wracają często­
kroć do ministerstw, które je udzieliły, wraz 
'$ poczynionemi oszczędnościami, zdobytemi ko­
sztem zdrowia galicyjskich urzędników.

Ten niewytłumaczony zupełnie, a chorobliwy 
biurokratyczny nadpatryotyzm okrywa się śmie­
sznością w Wiedniu, zaś zasłużoną wzgardą w 
kraju, ogołacanym samowolnie przez zaśnie­
działych biurokratów,. których — jak się traf­
nie wyraził jeden z posłów krakowskich na ze­
braniu — „swędzi' dziurka od guzika” lub a- 
wans niezasłużony. Niezaspokojony nigdy głód 
;odznaczeń, awansów przynosi iednek krajowi 
nieobliczalne szkody, gdyż zwrot zasiłków musi 
budzić w Wiedniu usprawiedliwioną zresztą w ta­
kich w ypadkach niew larę w obec słusznych postu­
latów naszej reprezentacyi, a wraz z nią sprowa­
dzać upośledzenie kraju. Samowola takich biuro- 
kratów poa inna być jednak jak najostrzej piętno- 
iWaną, gdyż zazwy czaj oszczędności takie zwy- 
gle gromadzi niedbały urzędnik, nie znający a- 
ni potrzeb ludności, ani też podwładnego pereo- 
nalu, aby z krzywdą jednych i drugich na tej 
'drodze mógł szukać uzn mi a.

Z całego krają dochodzą skargi na stosunki 
panujące na pocztach galicyjskich, gdzie, dzię­
ki systemowi oszczędnościowemu, funkeye pocz­
towe cofają się o wiek cały, a na prowincyi 
panują wprost horrendalne stosunkf gdzie zaora 
cowany i wyzyskiwany urzędnik lub urzędni­
czka upadają wprost ze znużenia, nie są w mo­
żności podołać swym obowiązkom, inni zaś u- 
jprawiają bierny opór, aby zniecierpliwieniem 
publiczności wyjednać pewną ulgę. Poczta, roz­
porządzając wielką ilością wyrobionego perso- 
nalu kobiecego, mogłaby czynności swe zała­
twiać bez zarzutu, uchylić skargi, jakie padają 
Od szeregu lat, nie wywierając zupełnie skutku, 
gdyż docierają one tam, skąd niedbały urzę­
dnik może zamiast odznacznia za oszczędności, 
Otrzymać zasłużoną dobrze emeryturę.

Sądzimy /ażem, że posłowie nasi zajmą się 
chroniczną chorobą galicyjskich poczt, a Jako 
znamienny obrazek zaniechania i nienmdryeh 
juzczęaości groszowych, posłużyć może Rabka,

j zaopatrzony bufet \  obficie Lyskającem źró-j z  POBYTU DZIECI NA WSI. Komunikują 
i dłem; piwa. Kilira orkiestr wojskowych i cywil-1 nam: Komitet parafialny św. Piotra, poparty 
i nych. Desz< ”, kw iatowy z aeroplanó w. Kioski j ofiarnością K. iążęco-Biskupiego Komitetu i 
l z papierosami. Kioski z szampanem i kwiatatn;. t!;e]-1ó ryeh instytucyj humanitarnych, ułatwił 
j ń otogęS pełuwy. ̂  Poczta polor a i liczne ’.nne | kilkudziesięciu dzieciom, należącym do „Opieki” 
niespodzianki. Wieczorem iluminacya parku i dziewcząt i „Klubu chłopców krakowskich” 
ognie sztuczne. . . .  '(Podzamcze 30) spędzenie kilku tygodni na wsi.

Wstęp do parku od osoby 60 hal, dzieci r ■ (j]a (jziewcząt wynajęto chatę w Zamówce pod 
wojskowi poniżej sierżanta 30 hal. Początek j j[a]J0wem j 20 dziewczynek przepędziło tam
0 godz. 3 popoł. W skład komitetu w y k o n a w - d o z o r e m  stałej kierowniczki „Ople- 
czego weszli pp. rotmistrzowa^ Niewiadomska j pa]1j Mazurakiej. Fartya ta wróciła 1 hm., 
Ma-rya, D ' Ortmar Link, rotmistrz r  !u ji ie-, a nazajutrz powiozła pani M. inne 20 dziewcząt 
wiadomski i inżynier por. Artur Bromowicz, ua sierpniowy pobyt. Dzieci pod doborem 1 przy 
Łaskawe Jatki na ten szlachetny cel Drzyjmuje J pomoCy p. Mazurskiej same się zajmują srazą- 
p. rotmistrzowa Niet. iadomska, Wiślna 9. (taniem, przygotowaniem posiłków, zmywaniem,

ZWALCZANIE GRUŻI1CY. Dnia 14 lipca praniem i reperacyą zniszczonego ubrania, po- 
oubyło się w sah Tow. lekarskiego posiedzenie | ezem wychodzą na dalsze przechadzld, mają 
kraj. Komisyi zwalczania gruźlicy, instytucyl j kąpiele rzeczne, gry, śpiewy it/p. Dzienniczek, 
zawiązanej w celu organizowania i prowadzę-1 spisywany przez i- Ł P  łiotpj# udział
tda całej akcyi przeciwgruźliczej w kraju. — każdej"kotujno w Olu mwjf® zajęciach, op.soje
W skład kraj. Koraisyi wchodzą reprezentanci: j Zabav.ry i przyjemności, odzwierciedla weso- 
Tuw. walkf z giuźliną, uniwersytetów, '!W . | }0ść i zadowolenie,a humor, wygląd I przybytek 
Czerwonego Krzyża, Komisyi opi .ki nad inwa- ‘J—3 kg. na wadze są aowod 3irt, jak im wycie-
1 iami, Wydziału kraj., namiestnictwa i za- czka posłużyła. Na pięciorazowe posiłki dziew- 

kładn ubezpieczenia robotników od wypadków, czat składały się: ziemniaki, kasza, mleko, jaja,
Posiedzenie kraj. Komisyi poświecone było chleb, kapusta, a czasem trochę mięsa i owoców, 

głównie opracowaniu statutu i sprawie otrzy-) Pi^za tą kolonią w Żarnowce 7 dziewcząt 
mania od rządu koirocznych funduszów". Kraj. | słabszych umieszczono w Zakładzie K, B. K, 
Komisya uchwaliła między innemi zaprosić na "w Zakopanem, 3 lećią się w Rabce, 5 zabrano 
stanowisko prezesa Komisyi namiestnika eksc.! do domów prywatnych, a jednak w lokalu „O- 
hr. Huya, na wceprczo.sów zaś wybrała protome- pieki” schodzi się jeszcze codziennie ponolu-
dyka Dra Lachowirza i szefa Departamentu sa -; dnici około 70 dziewczątek na zajęcie, zabawę 
nitamego Wydziału kraj. Dra S. Bernadzikow-1 i podwieczorek. Chłopców z „Klubu” miał ko- 
skiego. W sprawie krzywdzącego nasz kraj po-jniitet 14 w Jaśkowicach, 10. znajduje się na 
działu funduszów państwowych, przeznaczonych wfi u rodzin swoich lub w domach prywatnych, 
na cele wałki z tą straszną plagą ludową' o para w Rabce. Reszta, przeszło 20, w półko- 
czem już poprzednio prasa nasza, została szcze- jloniach krakowskich w parku Jordana i Olean- 
gólowo poinformowaną!^postanowiono "zwrócić ! drach. Chłoiiców, którzy wrócili z Jaśkowie, 
się do Koła poisk. z prośbą o interwencyę. Wy- (przyjęto również na sierpień do półleolonii w 
konując powyższą uchwałę, zwróciło się z ob- parku Jordana. Klub zatem do września zam- 
szemym memoryałem do F  oła polskiego w imie- i knięty.
niu Komitetu wykonawczego biuro Komisyi i | ZAJĘCIE IN ST R U M E N T Ó W  OPTYCZNYCH, 
otrzymało od prezydyum Koła zapewnienie, że ■ Magistrat ogłasza: Ministerstwo handlu rozpo- 
sprawa ta niezwłocznie zostanie u sfer decy-; rządzeniem z 20 czerwca b. r. zarządziło zabez- 
duiącycb poruszona. Szczegółowo przez Korni-  ̂pieczenie instrumentów optycznych dla celów 
eyę opracowany budżet wykaz”je, że dla roz .Tojskowych. Szkła pryzmewe wszelkiego rodza-
poczęcia szerzej zakrojonej akcyi w naszym kra­
ju potrzeba jest oonajmniej 6 do 7 milionów kor. 
(Dotychczas zaś otrzymał nasz kraj, jak wia-

ju, daleko wid ze, szkła Galileusza (Galileische 
Glaeser) o powiększeniu czterokrotnem lub po­
nadto części optyczne wszystkich wyż wymie- 

domo 150.000 K i to dla sanafcoryum arcyksią- niunych szkieł, objektjwy fotograficzne o sile
żęcego w Rajczy). Aczkolwiek otrzymanie eub- 
wencyi rządów „j ieet warunkiem nieodzownym 
dla rozpoczęcia planowej walki z gruźlicą, spo­
łeczeństwo nasze nie powinno zapominać, że 
nie mała ro'a w tej sprawie przypada jemu ta-

światła 5—6, a o ogniskowej większej niż 18 
cm., m oira sprzedawać tylko zarządowi woj­
skowemu lub osobom należącym do siły zbroj­
nej, za poświadczeniem zao^atrzonem stampi- 
lią Komendy wojskowej. Sprzedaż przemysło-

memu. Czas, by ras wreszcie zrozumiało, że wcom upra-^micmyni do wyrobu i handlu instru. 
każdy grosz złożony na cele walki z tą chorobą j mentami optycznymi, a więc- i obrót między ta­
nie jest filantropią, tclko wydatkiem poniesio-, kimi przemysłowcami nie podlega żadnym o- 
ny:n w dobrzp zrozumianym interesie własnym i ; graniczeniom. Mmister handlu może w poro- 
dla własnej samoobrony. J zumieniu z ministrem wojny zezwalać w po-

W SPRAWIE OPALU. Brak węgla zachęcił szczególnych wypadkach na wyjątki, zwłaszcza
Centralę odbudowy kraju do poczynania prób 
także w kierunku wyzyskania bogatych torfo­
wisk. Z faieyatywy hr. L a m e z a n a  wysłano

celem umożliwienia nabywania tak’ch przed* 
miotów dla praktyki lekarskiej i celów nauko- 
wolekarskich. — Niestosowana się do przepi-

> „UzyćznycK dyzektorow opery. W  nieozieję [l^ ow a  Zdanowicz^Władystaw^ z Borysławia; daji 
po południu „Halka” po raz ostatn^

znawców dla zbadania torfowisk na całuj prze-  ̂sów po\.yższego rozpoi?ądzoe:a, będzie karane 
strieni kraju i znaleziono znaczniejsze ich prze grzywną do 5000 K albo karą aresztu do 6 
strzenie w okolicy Niepołomio I w powiatach miesięcy i może pociągnąć także utratę upra 
przemyskim, przeworskim, Samborskim i lwów- wnienia przemysłowego.
skim. Sprawą tą energicznie się zajął prezydent i OSTATNIE DNI OPERY, 7,*> v vrl RiraTerkS-' 
Centrali odbudowy, radca dworu Dr Herbst; | nieclriość wyczyszczenia gmachu teatralnego 
wniesiono memory.eł, dokładnie opracowany,; przed sezonem zimowym sezon operowy prze- 
do ministerstwa, lecz tam sprawa ta ntknęła, dłużony nie będzie i zakończy się w najbliższą 
aczkolwiek eksploatacya torfu miała być roz- niedzielę. Wobec tego projektowane powtórze- 
p< częta w pierwszych dniach sierpnia. - i niu „Uprowadzenia z Seraju” nie bedą się mo- 

O ile chodzi o pewne odciążenie kopalń wę- gły odbyć. Ostatnie przedstawienia wypełni 
gla, nie mogących nadążyć potrzebom, spra- „Sprzedana narzeczona” z pp. Mokrzycką i 
wa przygotowania drzewa na opał i torfu po-: Szfrańską, występującymi naprzemian w pai- 
winn.a być jak najrychlej załatwiona, gdyż je-! tyi tytułowej. W sobotniem przedstawieniu po- 
sień nie dozwoli na osuszenie zapasów i przy-[żegna się z publicznością krakowską p. Bole- 

i sporzenie taniego opału, którym ratować się | sław Wallek-Walewoki. który po tyloletniej 
jmoże ludność sąsiednich okolic, a zawsze le- niestrudzonej, wszechstronnej i tak oowocnej 
jpiej na "ciężkie czasy mieć zabezpieczony, ehoć.pracy na grancie krakowskim, przenosi się Jo 
[może mniej wartościowy opał, jak wśród cięż- t "V\ a.szawy, powołany na stanowisko jednego

Z Polski ! u  świata.
NAMIESTNIK O 8TANOWISuU LUDNOŚCI 

W GALICYL „Gazeta Lwowska” donosi: Na- 
miesnlk uda.' się ze Złoczowa w podróż in- 
cpekcyjną So Trraopola, 'Demoowlł, Buczacza, 
Ozortków^ Załeswrayk, HorodenM, Saiatyna, 
Fołomyl, Nadwórny, przez Bohorodczany do 
StanizłaWwa. Toy.ansyezą mu: kierownik Cen­
tral* Młfcddowy kraju tóekcyi Herbst i kie­
rownik óddsfiłu budor lfnego. radca d woru 
Ingardam. W piątek namiesfaik powrócił do 
Lwowa w BObotę p-zyją! wiele osób na posłu­
chania, toiędzy innemi depatacyę Rady przybo­
cznej mir sta Lwowa poć przewodnictwem rad­
cy dtrPru Fiedlera. Deputatya zloż-ła na ?ęct 
namrtfltnfka nołd sooł ly kraju z oifcasyi uwó»- 
nłenła Galicy! waohodidaj od fnwazy. rooyj- 
ikiej. Na przemówienia radcy dworu Fiedlera 
namiestnik odpowiedział njędsy fonami:

^Znane rri tą bardno dobrze lojafee uczuła 
całego kraju, którego godnym pnedetawicłeŁem 
jest mirato Lwów. OsóbiSde p r z e k o n a ł e m  
s i ę  o be  z g r a n i  e z n e j  n ę d z y ,  o be  *- 
pri  > k ł a d ” « ni w n o j n i e  ś w i a t o w e j  
z n i e i c z e n i u  m i a s t ,  ws i  i c e ł r c h  ob­
s z a r ó w .  Na tę jednak bjz g-aniozną nędzę, 
rozmiar tych strasznych srrartoszeż i zÓIsbcsmS, 
dokonanych ręką srogiego nieprzyjaciela, od­
powiada dumne i bezprzykładne zaparcie się, 
z iakiem ludność znosi te klęsk i f  Podziwu 
godną erargią zabiera się do odbudowy swego 
kraju. Także i pod tym względem udMso Lwóa 
świeci na czele prrkładem. —» G ł ę b o k o  ir- 
c h y l a m  c z o ł o  p r z e d  t ę  w i e l k o d u ­
s z n o ś c i ą  m i e s s k a b e ó w  t a k  e l ę i k o  
d o t k n i ę t y c h  o k o l ł e .  Prośbę, alby ee- 
óarz raczył Lwów zaszczycić swojamł odwiedzi­
nami przedstawię najgoręcej na najwyamarf 
miejscu”.

POMOC DLA POLAKÓW Z TARNOPOLA. 
Z Waiszawy donos? ̂  nam pod datą 14 b. m.: 
T. Rada Stann zwróciła się do Rady głównej 
opiekuńczej z propozycyą zaopiekowania się 
losem 224 o*ób Polaków, kolejarzy, oraz byłych 
pracowników ziemMw i oiganizacyj ermitai- 
nych, ewakuowanych początkowi s Króleetwr 
Polskiego przez Ros^mn, następnie zali okupo­
wanych w Tarnopolu przez woJsLJa auai«vwę- 
gierskie i niemieckie . Bada główna opiekuń­
cza, przychylając się do prooozycy! T. Rady 
Stanu, postanowiła wyasygnować na ten oe! 
C000 rak.

BUDOWA ARAHI POLSKIEJ. Pisma war­
szawskie donoszą: Dla stworzenia zawiązku wy­
kształconego peroonaiu intedantury przyszłej 
armii polskiej odkomenderowani zostali dnia 15 
sierpnia b. r. w celu kształcenia się przy za­
stępczych intendanturach w Kiamczeołit poru­
cznik Legionów polskich Dr Roman F. Górecki, 
podporucznicy Legionów Ferdynand Mroczek i 
Zygmunt Waseerrab, przydzieleni dotychcza * 
do intendantuiry; Legjonóy poiskłofa, csra. p tn -  
yznUc Leg'-“«6nr w  Dębakf s L TrOtiklZ,*?) 
pułku artyleryl Drócz tego odkomenderowani 
zostają do zarządów kas bafc&m>nych w generał- 
gubernatorstwle warsmwBkiem następujący e- 
ficerowiei kapitan L-egiouow Hisronim Pijepl- 
liński, poracznild Karol Masny i pomozniuy 
Jan Grodyński I Dr Tadeusz SiernidwskL

HANDEL 23EMIĄ W KALISKIEM. „Deut­
sche War. Z tg” donosi: Na zneliodnicm pogra-

Mewicz Adam z 
Lwowa' Btbfan Ukieis! 
Lautentrach z Beuthen.

Wyleżyski Konrad ze 
z Sandomierza; Ryszard

Z opery.

niczu Królestwa, szczególnie w Kuli-d 
bywa się od pewnągo* fo-jsiił̂ cf.y* :y hairl -i
ziemią. Ceny płacone sr
25 do 30 proc. wyższe r<> y-/",!-v. jen:7v -i'. :>ii 
ino znacznego zmniejszenia się liczby insK*-; 
rza żywego w gospodarstwach rolnych.

Z CZĘSTOCHOWY donoszą do pism war­
szawskich, że odbyło się tam otwarcie biblio­
teki publicznej im. Dr Władysława Biegań­
skiego.

POLAR MOSTU KSIĘCIA PONIATOWSKIE­
GO. Z Warszawy donoszą nam pod dalą 14 
b. in.: Dziś około godz. 4 popoŁ z m«wiadł»- 
mej na razie przyczyny zapalił sfc* dr >:> dany 
chodnik na moście księcia Jówfa Poniatow­
skiego. W ciągu niespełna godziny spalił się 
cały chodnik na przestrzeni trzech filarów. 
Dwa przęsła runęły w Wisłę. Słowem cała środ­
kowa część mostu, odbudowana podczas oku- 
pucyi niemieckiej po wysadzeniu przez ustępu­
jących Rosvan, została wBkutek pożara zburzo­
na prawie doszczętnie.

PIĘ-fNY CZYN. Do „Dzień. Nar.-  donoszą: 
w tych dniach w kanoela^i rejenta Myślińskie- 
go w Noworadomaku odbyła się poważna tran­
sakcja nabycia przez p. Władysława Dłużew- 
skiego, miejsce f^ego obywatela i przemysłow­
ca, majątków ziemskich Piaszczyce i Kuchary 
za sumę około 300.900 rb. Fakt godny pochleb­
nego znaczenia, że z racyi dokonanej transak­
cji p. Dłużewski ofiarował znaczne sumy na 
cele filantropijne, przeznaczając między inne- 
mi 50<' rb. dla głodnych m. Wilna, 25u rb. dla 
T ow. pomocy szkolnej w Piotrkowie i t. d.

„Sprredana narzeczona” Fryderyki. Smetany!
Szczęśliwym* ze wazech miar był wybór api 

cydzieła Smetany na końcową seryę przedst&s 
wieu obecnego sezom operowego. OraeżwlająM 
co podziałała struga tej wartkiej muzyki, wy* 
płynęła zo żródlisk ducha czeskiego' i mimo 
różnych mniejszy uh dopływów z obcych krain 
stała się jakby spławiłem korytem czeskiego 
liryzmu muzycznego. Antagonizmy polityczno* 
rarodowe nie przeBzkodały spoputeryzowaniu 
sprzedanej narzeczonej” w krajach najbliż­
szych Ujozytnie Smetany, a na szeroki swial 
órusiej półkuli ułatrały jej emigracyę własne 
jej wzyrwed artystyczno i etniczny czeeki kolce 
lokalny zamkniętego w niej żyda dramatyca- 
nego-

Dzięki przygotowaniom dc w^konsnii. opery, 
jakie w łonie krak. Tow. operowego oć roku 
juś. OTPJto miały miejsce, pierwsze przedstaw 
wionie ^Sprzedanej narzeczonej” uwieńczone 
zostało sukcesem, dorownnjacyn smreesowi 
„Uprowadzenk. i  Seraju". Podobnie, jak przy 
wykonwoiT. opary Mozarta tak i Ul, zasługa 
główna aa tak znaczne powodzenk przedatab 
wienia koncentrowała się w osobie dyrygenta. 
Był nim jhvcerdany inloyabot I organizatćtf 
<yln muzycznych żarach kkakOwekkh, proĄ 
B o l e s ł a w  W a l e w s k i ,  którego wybitny 
zupebśt talent k&pelmisłnowdki, przetzodhay 
aźaolę operową w  Krakowiê  »  rai już powoła­
ny do dżdoMnoścl artystycznej w operze war­
szawskiej. Do grona poważnych muzyków waf. 
szawskioh przybędzie nowa sOa artystyczna ,̂ 
której czyn muzyczny, wr wszelkie twmie i 
rodzaju, jest niemal warunkiem biologiczny^ 
Kraków; straci w prrof. Walewskim synonim 
swojego loualntgo ruchu muzycznego na estra­
dzie koncertowej i w operze. Strat! zaś ta bę­
dzie n£ do zastąpienia. Z temperamentem, go­
dnym nazywać się młodzieńczym, kierował 
proL Walewski operą, dbając o odcienie w dy­
namice i tempie, podając niezawodną ręką wej­
ścia kau demu śpiewakowi i iaatrumentaliśdst 
Kto w początkach zawodu kapelmistrz! opero­
wego posiada tak': wielkie cnoty tryc fachu, te­
mu dojście do wyżyn artystycznych stoi otwo­
rem,

Trudnd o sympatyczniejszą r piękniej Śpie­
wającą parę kochanków wiejskich, Marynką I 
Janka, jak są nią pp. Marya Piłam -Mokraycka 
i Roman LubienieckL Cnoe party! Maryna! m e 
ma w sobie tych atrtćir, jaMmi sopruiy wyj, 
grywają n słuchacza zachwyt, czy tylko głęb­
sze wzruszenie, niemniej zachwycijęcr piękny 
śpiew p. Mokrzyckie,] równoważy te braki, do» 
dając jouczt postaci tej ujmującą na uiralnosć
i  JF, I*uhiapiBoki kumczy ularw,
•m, awdjj goSoUit; w Krakowie jako prawdzi­
wy ulubieniec publiczności, a stał się nim słu­
sznie po tai kapitalnych partyach, jak: Jon- 
tek, Faoet, Bekmonra, Janek — Żeleń. kiego, 
Hoffmann ! ten Janek Smetany, które,*: kolei 
szczegółowo o< eniana, teraz pozwalają zreasu- 
muwaó sądy nawskróś pochlebne w twierdze- 
niu, is  pięfaiemn głosowi śpiewaka, jego tabn- 
towi i wielkiej Dowadze dążeń artystycznych' 

yj ! wszędzie niezawodnie będzie towarzyszyło po- 
'ąrodzenle równe krakowskiemu, gdziekolwiek 
i *p. Lubieniecki przyjdzie śpiewać.

Kecala śpiewał p. Hugo Zathey. Do ogromnej 
i trudnej partyi, nod niejednym względem przy­
pominającej Osmina, "agiął Śpiewak szczęśli­
wie swój głos, a grę oparł na dobrych przy­
kładach, tak, że może Kecala uważać za naiu- 
datniejszą postać swojego repertuan’ operowe­
go. Obycie się z trudem fizycznym: w nrzeoro- 
wadzanir postara, te j . pozwc® pewnie p. ZaU 
heyowi rinkij podkreślić komizm Kecala, który 
saóbwycony we własnych oczach swoim spry­
tem, w  naszych jest mimo to komicznym.

Świetną miarę komizmu w grac i śpiewie zna­
lazł p. J ó z e f  S t ę p n i o w s k i  w partyi Tonf- 
k! kretTna. Po Pedrillu partya ta  stwierdził* 
w najsilniejszy sposób, że rodzaj buffo winien 
artysta uprawiać w pierwszym rzędzie, przed 
lirycznemi parawanu nawet, predestynuje só 
bowiem do niego i wielka muzykalność, be* 
której w rodzaju tym trudno dać sobie radę 1 
prawdziwy talent cbaraktewLWczny.

Z reszty zespołu wyróżnia! aią w partyi Ka­
tarzyny jtdmy, metalem brzmiący, głos p. W, 
Jastrzębskiej, współudział zaś pp. Mazanka, 
Kalnickiej, Issakowieza, Walewskiej -i Senovjj 
skiego dopetnił harmonijnej całości

N E K R O L O G I A .
W Dobromilu zmarł ś. p. Wincenty Gr n s z -  

' j c z y ń s k i, c. k. pocztmistra, z Wiśniowczyka. 
! n. zmarły uległ cierpieniu, jako powołany 
ido ukiżby cyw. urzędnik do telegrafów w bi­

lo pud Podhajcami i Monasterzyakami.

REPERTUAR OFERY.
W s o b o t ę  18 bm.: „Spi-zedana narzeczona”. 
IV n i e d z i o ! ę po|ło!. o g. 3 i pół „Halka” r- 

wicizoreni: „Sprzedana narzeczona”.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTF.L FRANCUSKI. Katarzyna hr. Boórow- 

fika z Długiej; Elżbieta hr. Dębicka z Jaworowa; 
Paul Roh z Berlina; Ks. Alfred Dobiecld z# Lwo- 
wa; Edward Rydz z Brzeżan; Szempliński Tadc-

Fmyhiski z Padonóa; 
Karał Skarbek Malczewski ze Lwowa; Grzegorz 
Rosinkiewicz_ % Lubaczowa; _Stechov _w ’

Debiut w „TUJalce”
p. "Zof ia. T o ni n i c k u przymosi nowy zaS 
szczyt świetnej szkoło prof. Miecz. Horbov. skle- 
go, z Której bezpośrednio weszła na scenę. Już 
pieśń Halki z za kulus w akcie pierwszym dała 
poznać głos o uderzająco pięknym dźwięnu 
sopranowym, każdy następny za? ustęp wiel­
kiej partyi dramatycznej odsłaniał coraz nowo 
perspektywy młodziutkiej śpiewaczki. Znako­
micie ustawiony głos, niosący w każdej nozy- 
cyi, o szlachetnej wibracyi i znaczna umiejęt­
ność modulowania — stanowią dziś już wiele. 
Nie potrzeba być pro-okiem, ażeby takim wa­
runkom zapowiedzieć najpiękniejszą ewolucyę 
śpiewacką. Jeżeli trema i nieporadność sceni­
czna nie zdołały zaszkodzić p. Temnickiej, ileż 
należy oczekiwać, jeżeli znik iie pierwsza, a 
miejsce drugiej zajmie rutyna?

Janusza śpiewał p. N o w i n a .  Pełny i bardzo 
dźwięczny baryton uwydatniał sie w każdej 
frazie partyi, odśpiewanej z całą umiejętnością 
bel canta. Szkoda zaiste, że utalentowany śpie­
wak nie miał możności częściej i w liczniej­
szych partyach występować u nas w tym se­
zonie. Zdz. Jaciiimecki.
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B ifiie ły n  a n s tro -w ę g ie rsk i.
. Wiedeń, dnia 17. sierpnia 1917.

Urzędownie ogłaszają d. 16. sierpnia 1917:

Wschodni teren:
Grupa wojsk marszałka Mackensena: Na 

$pschód od Marasesti niemieckie pułki wy­
rzuciły nieprzyjaciela poza Seret, przyczem 
wzięły przeszło 3500 jeńców, 16 dział i p* ze­
szło 50 karabinów m aszynow ych. K«ło Śtra- 
oani rozbiły się ciężkie ataki nieprzyjaciela, 
wspieranego maczneml wzmocnieniami.

Front wojak arcyka. Józefa: Nad górną 
Snsltą przeciwnik uciekł na wzgórza na za- 
ęnód  o d  R aco asa I na wschód od Soneja. 
ł»nłkł honwedów wydarły ma Monte Res- 
hoiuluL

Front wojsk k3. Leopolda bawarskiego: 
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Włoski i bałkański teren.
Niema nic do doniesienia.

Szef sztaba generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 17. sierpnia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 16. 
Sierpnia 1917:

Zachodni teren:

    ■ 1  ......

Wieczorny biuletyn niemiecki,
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: 

Ata-k nieprzyjacielski we Flandryi, który 
rozszerzył się jeszcze na szerokość 30 łon., 
rozbił się wśród ciężkich s tra t Tylko koło 
Griegraacliten nad kanałem Izery koło Lan- 
gemarck nieprzyjaciel osiągnął lokalne su­
kcesy. Tutaj walka toczy się jeszcze dalej. 
Koło St. Julien, na północ od Ypres aż do 
Warneton, nad Lys, nieprzyjaciela wszędzie 
całkowicie wyparto. W Artois i koło Verdun 
silna walka ogniowa. Na wschodzie nic wa­
żnego.

Odwrót rosyjsko-rumnński.
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera praso 

wa: Zachodni brzeg Seretu aż na wschód od 
Marasesti oczyszczono z nieprzyjaciela. 
Wśród 54 oficerów, których wczoraj obok 
3500 żołnierzy wzięto do niewoli, znajdują 
się dwaj komendanci pułków i jeden major 
francuski. Daremnie nieprzyjaciel próbował 
przełamać nasze linie koło Straoani Cerbesti. 
Używał silnio ognia artyleryjskiego. Koło 
Pańciu w ręce sprzymierzeńców dostał się 
obóz wojskowy z wielkim parkiem. Nieprzy­
jaciel cofając się po obu stronach doliny 
Susita stawiał na nowo na wschód od Tovo- 
ja opór. Przy zdobyciu góry RezvojuIui 
prócz jeńców w ręce nasze także wpadły 
3 karabiny maszynowe.

Bombardowanie Wenecyi.

storn kwtetyę wojny i pokoju. O ś w i a  dr 
o z y ł  o n  t a k ż e  r z ą d o m  s p r z y m i e ­
r z o n y m ,  i  e ' u w a ż a  z a  u l e p  o ż ą d a -

Pokojowa nota  Papieża.
Lugano. B. kor. Wczorajszy ,,Osservatore. -

Romano" nie zawierał noty Pokojowej Pa- ;p r%  e a z ^  0 d  y- Chociaż isąd rosyjski

wem WtochPom7F°rancyiTAmeryce zostałai 
nota wręczona ńie prze* ambasadę W s z p a ń - i^
ską. lecz przez poselstwo angielskie p r z y ! ^ ^ 11 kww^ ł  T
Watykanie Papiez? sam przy pomocy k a r d y - t o
nała sekretarza państwa G ipkrego zredago-ble^ « d^ 7 ^  P^ez ten

. . . .  \  . u j / i  ir. , L  tzjazd nasidy me może przyzm&ć charakteru,wał notę i kazał ją  zbadać komisyi kardy- • > “g g .  ’

W?*

Akcya Koła Polskiego.

nałów.
PISMA WIEDEŃSKIE O NOCBB. 

Wiedeń. (Telefonem). Prasa tutejsza żywo 
omawia propozycyę pokojową Papieża. Jo-

który jedynie f wyłącznid przypada roz­
strzygnięciu sjnsymierzomydi rządów.

Konferencja państwowa w Moskwie.
Petersburg; Bi Kor- P e t Agi T el donosi:ujiictrrin j/a mf ~     U CIJI9UU1JI SWJL* AlAb

den z dzienników podnosi, że nota do to] 2  powodu wyjątkowych obecnych wyda 
.in w in^ni, n3o r,oAam*łs._ Wedłut- nnr- te względu ns ceł aby rząd zje-

Wiedeń. Z kwatery prasowej donoszą: Ja­
ko odwet za wykonane w ostatnich czasach 
przez Włochów trzy ataki powietrzne i bom 
bardowanie Poli, wykonany został w nocy 
z 13. na 14. bm. wielki skombinowany atak 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi powietrzny na arsenał morski w Wenecyi.
rozgorzała druga wielka bitwa. Walka arty- 
leryi na wybrzeżu i między Izerą a De ule 
•nowa wczoraj osiąg la największą gwałto­
wność. Przez noc trwała w tej samej sile, 
•  dziś rano wzmogła się do ognia huragano­
wego. Za gęstymi falami ognia rozpoczęła 
angielska piechota atak na froncie 18 km. 
szerokości między Bixsehoote a Wytschaete. 
W  Artois zaatakowali Anglicy 4. kanadyj­
skie mi dywizyami już wczoraj rano między 
Huliuch a Lens. Po najsilniejszem działaniu 
ogniowem wdarli się w naszą pierwszą pozy- 
ęyę i usiłowali przez pomoc ustawicznie po­
suwanych naprzód świeżych sił miejsce wy­
łomu z obu stron Loo9 pogłębić. Według 
,znalezionych rozkazów celem Ich ataku by­
ły wsie, leżące 4 km. poza naszym frontem: 
yeldin, Le VJełL Po zaciętych walkach, któ­
ro  trwały cały dzień, odparły nasze wojska 
nieprzyjaciela, przedsięwziąwszy kontratak, 
przez trzecią linię naszej pierwszej pozycyk 
*ysk  teren*wy Anglików jest nieznaczny. 
Now yat atakami, powtarzanymi do i ł  razy, 
próbował uponuywy p z e d r d k  wł*e*orem 
jeszcze raz szczęścia. Nłeprg jaciełskte fale 
atakowe załamały się przed naszą Unią bo­
jową. Na południe od Holluch I na zachód 
od Lens odrzucono nieprzyjaciela, który na 
wszystkich miejscach pola walki poniosł caj-j

A tak ten został wykonany przez lotników 
lądowych i morskich. Mimo niepomyślnej 

pogody i złego oświetlenia, jakoteż gwałto­
wnego ognia obronnego, wyruszyła eskadra 
naszego najdzielniejszego lotnika por. Ean- 
fielda i zniżywszy się aż do 800 m. obrzu­
ciła ciożkiemi bombami pożarnemi arsenał 
z najlepszym skutkiem. Również nasi lądowi 
lotnicy wyrzucili więcej niż tonnę bomb na 
arsenał i zauważyli pożary.

Z FRONTU WŁOSKIEGO.
Wiedeń. B. kor. Na froncie nad Soczą 

wczoraj artyleryai nieprzyjaciel- znów ży­
wiej ‘ się odezwała. W Karyntyi z powodu 
mgły i przysłoniętego widoku mniejsza 
czynność bojowa. W Tyrolu pod silnym o- 
gniem artyleryi stały wzgórza po obu stro­
nach przełęczy Tonale, tudzież przestrzeń od 
Riva do Roveredo.

SKUTKI ŁODZI PODWODNYCH.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa. Wojna ło­

dziami podwodnymi wykazuje wyraźnie 
Sady w portach zachodniego wybrzeża 
francuskiego- Do Rochofort wpływa paro­
wiec tylko co dziesięć dni w stosunku do 
jednego lub dwóch parowców dziennie w 
zeazłym roku. Dotychczasowy stały tamtej­
szy skład węgla wynoszący 500.000 tom jeet 
od maja wyczerpany. Także Giromde de 
Bordeaux ma nader mały ruch.

STRATY LOTNICZE.
Berlin, B. Kor. Biuro Wolfa. W linę,u na­

si przeciwnicy na wszystkich frontach stra-

•uu ^

cieższe straty. Koło St. Quentin popołudniuj ciii 236, samolotów i 34 balonów, my straci- 
Franeuzi utrzymywali szczególnie żywą 1,MTT  samoiotów a ani jednego balonu, 
'działalność ogniową. Udało się im po 3090 
pociskach, skierowanych na środek miasta, 
zapalić probostwo, skąd ogień przerzucił się 
na katedrę, k tóra od godziny 8 min. 30 wie­
czór stoi w płomieniach.

Front wojsk niemieckiego następcy tro­
ll® W środkowej części Chemin des Dames 
panował* pens cały dzień czynność ognio­
wa artyleryi. Gdy atak poranny się cle udał, 
uderzyli silnie Francuzi wieczorem między 
fcerny Hurtehb* na froncie szerokości około 
5 km. Ataki te powtórzyły się. Walka prze­
chylająca 6lę to na tę, to na ową stronę,
6zalała aż do nocy. Pozostajemy w peinem 
posiadania naszych stanowisk. Daremne a- 
taki kosztowały przeciwnika wiele krw i Na 
froncie północnym koło Verdtm walka ar- 
.tyleryi przedpołudniem znowu doszła do 
wielkiej siły, ze strony francuskie], jednak 
prowadzono ją  nie z taką gwałtownością, 
jak 12. i 13. sierpnia.

chwili do Wiednia nie nadeszła. Według pry­
watnych wiadomości, w Berlinie została ona 
już doręczona.

„Reichspost" w depessy * Berlina donosi, 
że byłoby błędem sądzić, te  uchwała wię­
kszości parlamentu niemieckiego była za-

dnoesyi się z wszystMeml torgainsborwaiio- 
mi siłami kraju, ptostainttwil rząd pnotwiaory- 
czny zwołać na czas od 25 do 27 bm. do 
Moaikwy konferencją państwową, w której 
wezmą udział zastępcy puHicffinych organi-

mierzoną przygrywką do noty. 0  tem nie zacyi demokiatyanayĆŁ masodowyofc, goe- 
raoże być mowy. Uchwała parlamentu wy- j>oiiarezy<ńi, handlowych i  przemysłowych- 
tworzyła najwyżej korzystny teren dla akcyi ’ kierujące organa rewolucyjnej demolcrnicyj, 
Ojca św. Papież podjął swój krok nie sanjo-i zastępcy armii1, instytutów; naukowych, xaś~ 
dzielnie, ale prawdopodobnie po porozumie-1 -wersyj/fów, członkowie cąwartcj Dttoyi 
niu się z obu grupami państw wojujących, j Spocyrdne zaproszenia wysłano dló genfirar 
Dlatego należy się spodziewać, że krok ten Hssimusa i do byłego prezyderatą mimaetrów 
przyniesie pokój. _ ks. LwO’.va. Fońferencyę państwową otwo-

Także inne dzienniki przypuszczają, że f jy  przemówieniem prezydent ministrów, 
akcyę Papieża poprzedził informacyjny krok! zi0ży ogóhie oświadczenie o położe-
u mocarstw prowadzących wojnę.  ̂ ^ nau kraju oraz o programie nowego rządu,

„Abond" donosi w depeszy i  BerEna o sR- 
nem wrażeniu w kołach ć^Jrplomatycznych', 
jakie ta akcya wywołała.

Następnie wygłoszą ekspose ministrowie, a 
zastępcy różnych resortów wygłoszą prze­
mówienia oświetlające sytuację w różnych

Z innych doniesień prasy wiedeńskiej działach administracji płańswowej. Uaze- 
zwraca uwagę wiadomość, że Ameryka za_ i stniczyć ma około tysiąc osób.
jęła wobec akcyi Papieża oporne stanowisko.1  —-——  m-
Także i pisma angielskie oznaczają krolcj , t r  , ,  ,
papieża, jako przedwczesny. j Dymisya hr. Esterhazy ego.

NOTA WATYKANU W BERLINIE. | Wiedeń. (Telefonem). Korespondent wie- 
Berlin. Nota pokojowa Ojca św. nadeszła] deński „Aa Est“ dowiaduje się, że prezydent 

do Berlina onegdaj popołudniu. Przypuszcza-] ministrów hr. Esterhazy rzeczywiście wrą- 
ją, że równocześnie została ona wręczona czył cesarzowi dymisyę. Cesar* był tern bar­

dzo zaskoczony i skłonił premiera, by nie 
obstawał przy dymisyi, ale gruntownie wy

rządom nieprzyjacielskim, tak, że na pewno, 
za parę dni będzie wiadomem, czy krok Ojca 
św. przyspieszy pokój. Nie można przypu­
szczać, aby nota, jak nieprzyjacielskie donie­
sienia już z góry każą wierzyć, miała stano-

począł.
Niebywałą jest rzeczą, aby wiadomość o- 

ficyalnie dementowaną przez rząd, poda! flo
wić środek pomocniczy dla koalicyi do wy- j publicznej wiadomości jeden z czynnych ml-

^  ■ ' ----------  -i—-- nistrów. Jest nim węgierski minister skarbupełnienia jej życzeń. Dotychczasowa dzia­
łalność Ojca św. nie daje powodu do takiego.

wniosku, ponieważ dotychczas unikał on 
przyłączenia się do którejkolwiek z walczą­
cych stron. Można więc stwierdzić, że głowa 
Kościoła katolickiego ofiaruje swoje bezpar­
tyjne pośrednictwo.

AMERYKA O NOCIE PAPIEŻA.
Y/iedeń. (Telefonem.) Pisma tutejsze do­

noszą, że w kongresie amerykańskim 86 
członków zgłosiło do prezydenta wniosek, 
dotyczący noty pokojowej Papieża.

Rodzina carska w Tobolsku.
Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do „BerL 

Tagbl.“: Z Petersburga donoszą, że car i ca­
rowa zostali wywiezieni osobnym pociągiem 
z Carskiego Sioła do Tobolska na SyberyL

Wschodni teren:
Front ks. Leopolda bawarskiego: Położe­

nie bez zadany.
Front wojsk areyks. Józefa. Wojska nie- 

mieckie i austro-węgierskie łamały wielokro­
tnie w walkach pościgowych opór nieprzyja- 
jbefaklch straży tylnych w górach na połu­
dnie od TrotusnL

Front marszałka Mackensena: Na północ 
pd Straoani i Pańciu odrzuciły pruskie I ba­
warskie pułki wielokrotne ataki Rumunów 
l  świeżo ściągniętych sił rosyjskich. Nad Se­
retem nieprzyjaciela trzymającego się je­

szcze na brzegu zachodnim wyparto atakiem 
gtełnym zamachu przez rzekę. W naszych rę-

Urodziny cesarza.
Wiedeń. B. kor. „Wiener Abendpost" w ar­

tykule, poświęconym obchodowi urodzin
monarchy, pisze między innymi: Cesarz Ka­
rol, którego czoło zdobi wawrzyn zwycięzcy, 
nie goni za sławą wojenną, ale wyżej ceni, 
by swoją polityką pojednawczości powrócić 
swoim kochanym ludom pokój, za którym 
ludy te tęsknią i otworzyć drogę do pomyśl­
nego rozwoju i duchowych i kulturalnych 
założeń, które mogą jedynie uleczyć ciężkie 
rany, jakie zadała długa, krwawa wojna.

HOJNY DAR.
Lublin. B. Kor. Z okazyi urodzin

monarchy generalny gubernator przekazał 
15U.QuO K na cele dobroczynne, a miamowi- 
ie:. 166-000 K na centralny komitet pomo­

cy i opieki na dziećmi, 30.000 K na odbu- 
oowanie zniszczonych miejscowości, 20.000 
K ola komat o tó w żydowskich.

AMNESTYA w  KRÓLESTWIE POL.
Lublin. B. K ot. Jutro z okazyi urodzin 

monarchy w obrębie generał gubernator­
stwa ogłoszoną będzie amnestya, z której 
jednak wyłączone aą osoby skazane za li­
chwę za podbijanie cen w górę jL za przemy­
tnictwo. Sądy mają prawo zgłaszania indy­
widualnych wniosków o łaskę.

AMNESTYA DLA WOJSKA.
Wiedeń. B. Kor. „Wiener Z tg." ogłasza 

reskrypt, ktorem cesarz darowuje karę u- 
traty  wolności wszystkim osobom wojsko­
wym, które przed 17 hm. zostały przez sąd 
wojiskowy skazany na. trk ą  karę lub któ­
rym tę  karę przerwano lub odroczono, jeże­
li albo zachowały się dzielnie przed nieprzy­
jacielem albo wogóle sprawowały się t a i  
dobrze, że przez to swoją winę odpokuto­
wały. Reskrypt darowuje także karę wolno­
ści wszystkim osobom, które przed Ąn v

dr Gratz, który jak donosi „Acht Uhr Blatt" 
stwierdził, że premier czuje się wyczerpa­
nym i nie myśli powrócić do urzędowania.

Zniesienie cenzury politycznej.
Wiedeń. B. kor. Pod przewodnictwem dra 

Stranskyego obradowała dziś komisya pra­
wnicza. Obecnym był ze strony rządu także 
minister epraw wewnętrznych, hr. Toggen- 
burg. Kom isja obradowała nad wnioskiem 
Zenkera i tow. w sprawie zniesienia cenzury 
politycznej. Zeńker zdał szczegółowe spra­
wozdanie i powiedział między innemi: Z gó­
ry  należy uczynić różnicę między cenzurą 
spraw wojskowych, wskazaną przer stosunki 
1 ogólnie uznaną, a cenzurą polityczną. Po-

w _______________ ___ __ czątek cenzury politycznej przyniósł gabl-
Córki ich wyraziły gotowość towarzyszenia r,et hr. Stuergkha, wskutek czego uniemo- 
rodzicom na wygnanie. fżliwiona została nietylko wszelka dyskusya

i t *\!z? v a a r-TłflTT--vTTT-» I polityczna, ale także wszelkie omawianie i
URZĘDOWE ZAWIADOMIENIE. ] \ v̂ yv , .^ n d z e ń  administracyjnych. Ta

^Petersburg. B. kor. Ag. Pet. Urzędowo o- i]-.>.-ko hip^a i względami wojskowymi nie- 
i proszono: \v ciągu nocy na 14. sierpnia zgo-. uzasadniona cenzura polityczna nie została 
dine z zarządzeniem tymczasowego rządu, i póżpjcj ograniczona, chociaż prezydent ińi- 
hyłego cesarza wraz z rodziną przesicniono' nistrów Clam-Martinic obejmując rządy przy- 
z Carskiego Sioła do nowego miejsca pobytu, j rzekł usunąć cenzurę. Referent zaprzecza, 
o czem rząd ogłosi dodatkowe uwiadomienie.! ażeby takie upośledzenie prasy osiągało n&- 
n  szystkie wiadomości, jakie pojawiły się w jw et swój cel, gdyż przedewszystkiem opinia 
 ̂ ? ™e3®cu? dc którego wysłano; publiczna własnego kraju bywa zupełnie zde-

cesarza. jakoteż o przeniesieniu go z Car­
skiego Sioła do nowego miejsca pobytu, są 
wymysłem. Żaden członek tymczasowego 
rządu nie towarzyszył byłemu cesarzowi 

Sprawa przewiezienia byłego cesarza wyło­
niła się około połowy lipca wyłącznie wsku­
tek rozważań politycznych wojennych i rząd

zoryentowana, zaś zagranica, zwłaszcza nie­
przyjacielska zupełnie mylnie informuje się 
o wewnętrznych stosunkach Austryi, cała 
zaś prasa austryacka jest ciężko poszkodo­
wana. Referent zwraca się do przedstawiciel! 
rządu z zapytaniem o kompetencyę i orga- 
nizacyę cenzury, gdyż w tym kierunku pa

tymczasowy rozwiązał ją w duchu potaku-; nuie zupełna niejasność. Omawia potem pra­
jącym. Ani rada robotniczo-żołnierska w Pe-lwne podstawy rozporządzenia całego gabi- 
tersburgu, ani też taka rada w Carskiera netu z 21. lipca 1914, które wprowadziło 
Siole nie miały żadnego udziału w rozstrzy-! cenzurę polityczną w życie i przeczy, by u- 
gnięciu tej kwestyi. Rząd tymczasowy wy-!stawa z 5. maja 1869, na którą to rozporzą- 
dał wszelkie zarządzenia, aby zapewnić w (dzenie się powołuje, przewidywała podobne 
sposób przewidziany przeniesienie byłego ce-j czasowo i miejscowo ograniczone rozporzą­

dzenia wyjątkowe. Cenzura okazuje się więc 
n i e z g o d  n a z u s t a w ą ,  a nieodpowiada- 
jącą celowi, ba, n a w e t  s z k o d l i w ą .  
Mówca stawia wniosek: 1) Z n o s i  s i ę
c e n z u r ę  p o l i t y c z n ą ,  n a t o m i a s t  
w c h o d z i  n a p o w r ó t  w ż y c i e  u s t s -  
w a p i a e o w a . 2 )  Wzywa się rząd, by po­
czynił propozycyę w sprawie ustawowego u- 
regulowania cenzury wojskowej podczas 
wojny.

Minister Toggenburg wobec wywodów 
sprawozdawcy wykazywał zupełną zgodność 
zasad stosowania cenzury z ustawą i pod­
kreślał dalszą potrzebę cenzury, zwłaszcza 
ze stanowiska wojskowego i polityki zagra- 

podczas gdy cenzura w k w e -

sarza. Przewiezienie jego dokonano w naj­
ściślejszej tajemnicy.

Sprawa konferencyi sztokholmskiej.
Sztokholm. B. Kor. W rozmowie z zastę­

pcą Biura Korespondencyjnego co do od­
mówienia paszportów praez rządy feoaiicyi 
oświadczył Huysmams generalny sekretarz 
komitetu przygotowawczego, że odmowa 
pociągnie z<a sobą walkę z angielskimi ro­
botnikami, której rząd nie będzie mógł wy­
trzymać. Ż a d e n  r z ą d n i e  j e s t  w s t a ­
n i e  p r z e s z k o d z i ć  k o n f e r e n c y i  
W a l k a  b ę d z i e  t a k  d ł u g o  p r o w a -  
d z o - - • * -
s z

o n a ,  a ż  n a s t ą p i  w y d a n i e  p a ­
p o  r  t  ó w- W komitecie przygotowaw- i mczneb _ . .

czym sprawy konferencyi wcale nie uw aża-l8 1 y 3 c h w e w n ę 1 1 z r. o - p o l i  t  y  c z- 
ją za straconą. Ważną będzie kanfereneya|n F ch  ” a r az Łi e  moi ?  b y ć A ? / r t  
partyi robotniczej w* dniiti 21. bm. na której | f  z 0 n a wypadków, w których
rozstrzygnie się, czy reszta zastępców robo- " ’ ' ~
tmczych może dalej pozostać w gabinecie.
STANOWISKO RZĄDU ROSYJSKIEGO.

Petersburg. B. Kor. P e t  Ag. TeL donosi

n a  r a z i e  m o ż e  b y ć  o g r a n i -
in-

rozstzzygmie się, czy reszta zastępców”̂  te™eaucy* już według ustawy ..karnej 
 ’ • - - ■ mogłaby być konieczna lub w których wcho­

dzi w grę oddziaływanie na zagranicę.
Po przemowach Nemeca i Waceka, dr 

Steinhaus postawił wniosek, by pierwszą

Wiedeń. B. Kor* Z presydyum Koła Pol­
skiego donoszą nam: Urzędujący w bieżą­
cym tygodniu wiceprezes Koła radca dwo-. 
ru Kędzior interweniował w poszczegól­
nych ministerstwach w ważniejszych spra­
wach krajowych, zwłaszcza w  sprawie re  
kwizycyi zboża i rozdziału objętych gospo­
darką rządową ziemniaków, w Bprawie 
przywrócenia dotacji na naprawę dróg po­
wiatowych i gminnych i w sprawia rozsze­
rzenia kompetencji Centrali odbudowy go 
epoóanczej w rozporządzaniu kredytami w  
granicach preliminarza. Według udżiel onejł 
wiceprezesów' Kędziorowi Informacji OT 
dniach najbłfcazycb zbierz* atę międzyminj, 
steryalna kemusya, w  której skłaft wejdź# 
także pncedstawicfel naczeinaj komendy aaF 
mii, by rozpatrzyć sprawę niesienia pom * 
cy i zagospodarowania o&Wobodoonej 00 
nieprzyjaciela zwehodniej Galicyi, Wica* 
prezes Kędzior zwrócił się też do szefia sztak 
bu generalnego w znanej sprawie ułanów, 
polskich wziętych do niewoli pod Stanisła­
wowem. Wicepreee# Kędzior jutro wyjeżdża 
do Krakowa na posiedzenie prezydyum Ko­
ła Polskiego

NOWY GABINET W AUSTRYL 
Wiedeń (Telefonem). Dzienniki wieczorne' 

donoszą, że ogłoszenie mianowania definity­
wnego gabinetu urzędniczego nastąpi zaraz 
po urodzinach cesarskich. „Acht Uhr "Blatt" 
donosi, że wszyscy dotychczasowi kierowni­
cy ministerstw zostaną zamianowani rzeczy­
wistymi ministrami. Koniec notatki pisma; 
jest skonfiskowany. „Zeit" podkreśla raz je­
szcze życzenie kół parlamentarnych, by ża­
den minister, którego imię wiąże z rządami 
paragr. 14 nie wszedł do nowego gabinetu.

Wiadomości telegraficzne.
O KONFISKATY.

Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blalt“ 
w ytyaa min. Toggenburgowi, ie  wbrew 0- 
świadczemu, złożonemu na dzisiejszem po­
siedzeniu komisyi prasowej, Która obrado­
wała nad zniesieniem cenzury politycznej, 
dopuszcza do konfiskat,.które żadnej s ty ­
czności nie mają z polityką zagraniczną. Z 
pewnością do tych należy wiadomość, kon­
statująca pogłoskę o ewentualnym następcy 
prezydenta ministrów, w razie ustąpienia dra’ 
Seidlera.

HR. CZERNIN W BERLINIE. 
Berlin. B. Kor. „Nordd. Allg. Zig.“ pisze: 

Pobyt lir. Cze miana w Berlinie dosŁanczył 
sposobności do wyczerpującego omówienia 
bieżących kwestyi politycznych i goSpodar*, 
czych przez oba kierujących polityków, 
państw sprzymierzonych. W dwudnjoiwych, 
nanadałń. prowadzono dalej wj'mxanę ^mj-śh, 
zapoczątkowaną psted kilku tygodnaami s  
okaayi pobyto kanclerza Rzeszy w Wie-, 
dnótu ł  następnie prwi-adaon? podczaą, 

pobyto obu polityków; w wiel-c 
główne? kwaterze. Zjazdy pOńiawiaa*. 

w  łdrófcto przeciągu czasu, odpowiadają’ 
fettaejąoeimh po obu stronach życzeniu, aby, 
wspólne polityczne zadania opracowywać 
w pełnem zaufania współdziałaniu- Narady 
ostatnich dni były oparte na silnej ufności 
pomyślnego 'dalszego rozwoju wojny i nai 
nowo umocniły pełną jednomyślność kseru­
jących polityków w zasadach polityki jto  
kiej się trzymać należy.

POLSKI KONGRES W MOSKWIE. 
Petersburg. B. Kor. Pet. Ag. TeŁ donosi:1 

Polska demokmcyi i polski komitet nano- 
dowy urządzał w Moskwie "kongres. For* 
grea ten przyjął rezohicyę, k tóra ptońhj* wi 
wątpliwość szczerość akto rządu tymczaso­
wego, dotyczącego proklamowaMk. nieza­
wisłości Polski

NIE WOLNO SIĘ COFAĆ.
Wiedeń. (Telefonem!. Na podstawie infoiś; 

maeyi z Szwajcaryi don-^zą tutejsze dzien-tj 
nilu, że w sprawie stosunków w armii rosyj­
skiej odbyła się w Kijowie konfereneya woj­
skowa, która powzięła rezolucyę, oświad­
czającą, że żołnierzom rosyjskim nie wolno, 
za żadną cenę opuszczać stanowisk, powinni 
raczej zginąć. Minister wojny Sawinkow na’ 
podstawie uchwały tej konferencyi, odbytej 
na żądame min. Kierońskiego, wydał odpo­
wiedni roziaz do armii.
KRYTVCZNA SYTUACYA W RUMUNIL 

Legano B. kor. Wedle doniesienia spra­
wozdawcy londyńskiego „Corriere della Se­
ra", rząd rumuński gotuje się do przesiedle­
nia się do Rosyi południowej. Zdaje się, że 
najsłabsza część frontu rosyjsko-ramuńskie- 
go jest na północ od Piatra w Mołdawii pół­
nocnej, gdzie brak linii oparcia wstecznego,

WOJSKA' AMERYKAŃSKIE 
W LONDYNIE.

Londyn. B. kor. Biuro Reutera- Wojska! 
amerykańskie maszerowały dziś przez ulice 
Londynu, witane z entuzyazmem przez wiel­
ki tłum ludu.

LOTERYA KLASOWA.
Wiedeń. B. kor. W dzisiejszym ciągnieniu 

8 loteryi klasowej wygrały: K 80.000 Nr 
32.975, K 40.000 Nr 23.339.

(ach  jest: 54 oficerów, w tem także francu-1 prawomocnie zostały skazane przez
tojr, 3500 żołnierzy, 16 armat, przeszło 5 0 ^ ? u g Pl i S wę" j ® _ 8?"r̂ -1  P^ządzonłem* z 25.' lipca 1914 Dz;  u. p. nr.
karabinów maszynowych.
Front macedoński: Nic nowego.

Pierwszy jen. kwatermistrz Lndendorlf,

Równocześnie ministerstwo wojny otrzy 
mało upoważnienie do przedkładania wnio­
sków o ułaskawienie.

mierzone demokracye. Rząd był zawsze da-. 158, dla całego państwa,
lolri-m rui, (noc aLtt 1 ..._1 „ i ł l ___ i . • •lekim od tego, aby wzbraniać się wydania t Pr»y g łe^ w “ h: 3enkera i Stein-
rosyiskiiri socyalistom paszportów do hausa p r z y j ę t o  j e d n o m y ś l n i e .  Re- 
S z t o k h o l m u ,  gdyż uważał za pożyteez- ferentem dla Izby wybrano posła Zenlcera. 
ne przedłożyć międzynarodowym socyali-j —---------

NADESŁAM!E.

Jul I -g o  W rześnia
w tym roku otwarcie

Kursów A. Baranieckiego
po rai pierwszy trzy jednoroczne wydziały: go­
spodarstwa wiejskiego, wychowawczy i społeczny 
lniormacye listowne udziela sekretarka kursów‘ 

ki. Tomaszewski ul. K*nueIicka 32 14sa‘
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oŚ3q ę; AoitrrasiB.T, J«pjqoq Auoiąnjn ] Auaabjs

>a
s

:x n o ja 7  BnołSBr) zazad BaniqBłanno}i B p zęf, 
B ia p o d a j  annafoM  Apo2Azad a x q A m z a r \r

] p̂ OMOU BUfAOBZUaS iP̂ OMOU BU[ACBZU3g

D
>0,a

SWT

' m m ą  jo m p
TMBZJ31ZpAAV ZBJ

- bz ‘A\azjp 009 ojo5[o

P® S
1391 '„CM 
-03mbj2‘‘ pod npoJBfj n8 
-OłO '^py M ??OU10DBI/tt. 
■jAouiMojd bu qoi 3imo  ̂
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zofeg Amô i '"pą8yAK)Tję
..........................  M plspp

-3g AUJBZ0  ‘zojAUjputng Aztopy '8 2

* t

p u io jąo a  lp(gynre*g pjnrujeg *aq 
• * P4BMOI fod I *Z9tw> «nędg

’ V  ®°n»i2  7e80H e -*0. 
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